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D ruk iem  i nak ład em  D ru k a rn i  N a d w o rn e j  IV. Dec/cera i  S p ó łk i.  — R e d a k to r  o d p o w iedzia lny :  jY . K am ieński.

W I A D O M OŚCI  K B A O T t
B e r l i n ,  dnia 1 1 .  Lutego. — Naj. Pan  raczył udzielić radzcy i komi­

sarzowi sprawiedliwości G u d e r i a n o w i  w Bydgoszczy order  orla czerw o­
nego czw arte j klassy.

Naj. k ró lowa przepędziła noc spokojnie. F eb ra  i inne po jaw y  choroby 
pow oli ty lko  ustępują .  B erl in ,  dnia 1 0 .  Lutego 1 8 4 7 .

Dr. S e h ó n l e i n .  Dr.  S t o s c h .  Dr.  G r i m m .

B e r l i n ,  dnia 1 0 .  Lutego. — Gazeta powszechna lipska doniosła pod 
dniem 4. b. m., że okolica reichenbachska znów  stała się w idow nią  niespo- 
kojności i g w ałtow nego  nadwerężenia  w łasności,  i że w skutek  tego część 
załogi wrocławskiej o trzym ała  rozkaz do ruszenia  w tamtę okolicę. Gazeta 
p ow . p ruska  na to odpo w iad a ,  że to doniesienie policzyć należy w  szereg 
wieści p łonnych . Fabryczna  okolica Szląska w praw dzie  cierpi niedostatek 
i mało znajdu je  zajęcia po fab rykach ,  podobnie ja k  w  innych  częściach 
fabrycznych  N iem iec , ale żeby nędza doszła do najw yższego  s to p n ia , rów nie  
j e s t  zm yśloną  rzeczą , ponieważ w ydano  obszerne ro zporządzen ia ,  do za­
jęcia rob o tą  tamecznej okolicy i zaopatrzenia je j  w  żyw ność. — Zagraniczne 
i k ra jow e pisma od kilku tygodni zamieszczają a r ty k u ły  o zm ianach , jakie 
zajść mają w ministers twie i pomiędzy w yższym i urzędnikami. Jakko lw iek  
podobne w y m y s ły  w ogólności nie zasługują  na u w a g ę ,  jednakowoż u w a ­
żam y za rzecz s to so w n ą ,  w  c zas i e ,  w  k tórym  po p ie rw szy  raz zw ołanym  
został sejm połączony, zaręczyć, że te o p o w i a d a n i a  są  nieuzasadnione.

Z T v l z y ,  dn. 4 . Lutego. — P od ług  now ych  rozporządzeń  w Rossy i, 
nie  wolno chłopom w yw ozić  zboża dla kupców  cudzoziemskich przez suchą 
granicę do P russ .  W y w ó z  te u ,  może nastąpić tylko na mocy dcklaracyi 
kupców  rossyjskich pierwszej giełdy. T o  dało pow ód  do pog łosek ,  że 
w y w ó z  zboża z R o ssy i ,  całkiem zakazany. Nie zdaje s ię ,  aby  naw et do 
podw yższen ia  cła p rzy jść  m iało , gdyż  Rossya  ma tego roku zboża do­
statkiem.

Przed  tygodniem szukano u nas szk u t ,  gdyż  było na nie co sypać 
w K ow nie  i naturalnie nie z małą korzyścią  dla kupców. W  Królestwie 
polskiem ma się atoli rzecz inaczej; tam je s t  w y w ó z  zakazany. K upcy  
p ruscy  jednakże przez R o ssyą  będą mogli po w ydostaw ać  zboże ju ż  zaku­
p ione ,  lubo naturalnie  z niemałemi k o sz tam i, które przez to p rzybędą.

W  trzy  tygodnie potem jak  się cesarz za rw a ł  pod K o w n e m , przyby li  
na miejsce inżynierow ie  angielscy, k tó rzy  mają zrobić plan na most wiszący. 
Rozpocznie  się jego bud ow a  na w iosnę , a będzie kosztował 8  milionów r u ­
bli srebrem.

w i a d o m o ś c i  i i m m a i t Ł
F r a n c y a.

P a r y ż ,  dnia 5 .  Lutego. — N a wczorajszem posiedzeniu izby depu to ­
w any ch  ju ż  wcześnie b y ły  pozajm owane t r y b u n y  przez dam y i mężczyzn, 
wiele naw et osób nie wpuszczono. N aw et t r y b u n y  posłów  zagranicznych 
zaję ły  damy. Za ław am i deputow anych  w sali w idziano m nóstw o parów , 
pomiędzy nimi hrabiego Mole i księcia Broglie. S ta ry  marszałek Soult 
z w szystk im i ministrami p rz y b y ł  na posiedzenie. P rezes o w pół do drugiej 
godz. odczytał 2. parag raf  p ro jek tu  do ad ressu ,  o zaufaniu względem u trzy ­
mania p o k o ju ,  na(j k tórym  postanow iono  rozpraw iać  po paragrafie do tyczą­
cym sp raw y  krakowskiej.

P an  Thiers pow sta ł  i tak p rzem ó w ił :
Moi pano w ie ,  jeżeli izba uzna  za godne zwrócić uw agę na moje postę­

p o w a n ie ,  ży czy łb y m , ażeby była  p rzekonaną  o mojej ostatecznej niechęci 
jnieszania się w  tę ro z p ra w ę ,  dzieje się to  przecie nic z obaw y, iż tego

dotykam przed m io tu ,  k tó ry  nas zajmuje. Z  jakiego p o w o d u , m y  człon­
kowie op o zy cy i ,  k tó rzyśm y obecnego położenia nie w y w o ła l i ,  z jakiego 
pow odu pow tarzam  mamy się obaw iać?  Znacie panowie to położenie. Opła­
kania godny  w ypadek  krakowski rozdzielił F ran cy ą  od mocarstw  stałego 
l ą d u ,  m ałżeństwa hiszpańskie od Anglii. O dosobnienie , k tóreśm y doradzali 
p rzed kilku laty jako  chwilowe s tano w isk o ,  jako  sposób go dn y  do poje­
dnania się z m ocars tw am i, które rząd ow oczesny n azw ał  złą i nieszczęsną 
p o l i ty k ą ,  to odosobnienie jes t  dziś narzuconą p o li ty ką  F rancyi .  Na ja k  
długo —  nie wiem. Nie wszystko to jeszcze. W e w n ą t r z  n ie u ro d z a j , za 
któren  nik t  nie jes t  odpowiedzia lny, w  połączeniu z postępowaniem  skar- 
bow ćm , za które ciąży wina na kim siś,  u t ru dz i ły  razem położenie w ew n ę­
trzne ,  jako też zew nętrzne . Tego m yśm y się nie dopuścili ,  moi panowie. 
Nie z o ba w y  wachałem się wstąpić na tę m ó w nicę ,  ale z niechęci odkrycia  
nieszczęsnych faktów, k tóre  raczej u trudza ją  nam m o w ę ,  a nie dopomagają ,  
tak iżby się zdawać m o g ło , że chcemy tryum fow ać  z nieszczęścia publicz­
nego. Tymczasem c zu ję ,  że w rządzie rep rezen tacy jnym  milczenie je s t  
n iepodobnem , milczenie je s t  czynem ró w n a jący m  się s ło w o m , bo za rów no  
można j e  tłumaczyć. (L ew a s t ro na :  to je s t  p r a w d ą ! )  P rz y m u szo n y  prze to  
jestem do mówienia i do tykam  przed m io tu ,  nad k tó ry m  inni m ów cy  zasta­
nawiali się p rze d e m n ą ,  m ów ić będę n i e j a k o  w spółzaw odnik  pana ministra 
sp raw  zew nętrznych .  M o je  postępow anie  dostatecznie dowodzi od w ielu  
l at ,  że nie mam uprzedzenia ,  jak ob ym  umiał lepiej powiedzieć od mężów , 
k tó rzy  przedemną z talentem m ów ili ,  mną pow odu je  jedyn ie  honor mojej 
opinii i p a t ry o ty zm , co n aw e t  zakraw ałoby  na d u mę ,  ale pokró tce  namienig 
na czem ona polega. (Słuchajcie.) Mam zw yczaj głośno myśleć i mówić. 
S k o r o  w y padk i  się w y d a rzy ły ,  które was panow ie  za trudn ia ją ,  o tw arcie  
powiedziałem zdanie m oje ,  publiczność dowiedziała się o n iem , a g d y b y m  
przy  jasnem świetle d iskussyi u k ry w a ł  moje przekonan ie ,  dopuściłbym się 
smutnej słabości tak dla m nie ,  jako też smutnej ze w zględu  na moich p rz y ­
jaciół.  Nadto dostrzegłem takie zamieszanie w  pojęciach z p o w od u  naszego 
p o ło żen ia ,  że dziś przebaczcie , iż chw ytam  za sposobność pomówienia  
o poli tyce  stosow nej dla naszego kra ju  i w ykładam  niektóre myśli moje. 
Nie pow iadam , że one są p raw d z iw e ,  ale uw ażam je  za takie i są w  głębi 
mojego sumienia w y ry te .  O woż są po w o dy ,  dla k tórych  s taw am  dziś na  
m ów nicy. Od siedmiu lat zasiadam w tem zgro m adzen iu , je s t  to  dw udzieste  
pos iedzen ie , w  którem biorę  u d z ia ł , a jeżelira n ab y ł  pewnej w p ra w y  w  tej 
t rudnej sztuce rozpraw ian ia  nad rzeczami, starać się będę ile możności 
oszczędzać drażliw ość większości,  w końcu atoli nie spodoba się j e j ,  co 
powiem. Jeżeli mi w yświadczycie  zaszczyt i wysłuchacie do końca ,  na ten­
czas wam moi panow ie  odwdzięczę się um iarkow aniem  w  m ow ie ,  a m oże ,  
przebaczycie mojej nadziei, p rzez pożyteczność s łów  moich. Obejmę całe p o ­
łożen ie ,  k tóre  dw a fakta odznaczają: małżeństwa hiszpańskie i w yp adek  k r a ­
kow ski.  Uważałem p ie rw szy  plan połączenia k rólowej z synem D o n  F r a n ­
cisco da Paula  za do b ry  i pożyteczny , ale co się dotyczę m a łżeńs tw a  infantki 
L u d w ik i  z królewiczem M ontpensier  za przedw czesny i mniej u ży teczny  dla  
naszej poli tyki. Spodziew am s ię ,  że w ypowiedzenie  zdania mojego wzglę­
dem tego py tan ia  będzie przedmiotem o czern ień , że p rzychodzę  w pomoc 
obcemu rządow i. Jakkolw iek  bądź, dotknę tego p y tan ia ,  tak ja k  mi na­
kazuje bezstronność i pożyteczność. (Dalej p rzyp om ina  T h ie rs ,  że należał 
do g ab in e tu ,  k tó ry  podpisał poczw órne p rzy m ie rze ,  mające za cel zapobie- 
żyć  kon tr rew olucy i w  Hiszpanii i przeszkodzić rozdw ojeniu  pom iędzy A n ­
glią i F r a n c y ą ,  cel, na k tó ry  nie zw aża ł dzisiejszy gabinet i sam go znisz­
czył.) Dobre porozumienie z tym  dniem zn ik ło ,  gdzie gabinet  francuzki 
sw ój w p ły w  w miejsce poczw órnego  przymierza us i łow ał  zaprow adzić ;  
wtenczas F rancya  broniła moderadosów  w Hiszpanii,  a Anglia wzięła pod  
sw oje  skrzydła  progressistów. Jak iż  pociągnęło to za sobą  sku tek?  Zupełnie  
p rzec iw n y  zam ierzonem u, F rancyi w p ły w  osłabił s ię ,  martwiono kra j  ów , 
działano przeciw jego  niepodległości, bo w y w ie rano  w p ły w  na rząd  jego.
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1 cóż w yp ada  z tąd?  Same u łu d y ,  tak zawsze się dzieje, gdzie b ron ią  in ­
try g a n tó w .  (W rz a w a  w środku .)  Z p o w o d u  małżeństw królowej pow sta ło  
rozdwojenie . Jakiż cel by ł  trzech państw , F ran cy i ,  Hiszpanii i Anglii? 
F ran cy a  postawiła  zasadę: chciała księcia z domu burbonów  dla królowej.  
Ograniczam się p rzy  tein na tej u w ad ze ,  iż gabinet w edług  mojego zdania nie 
m yśla ł  o w iek u ,  w  k tó rym  żyje  i rozum iał,  że je s t  gabinetem wersalskim. 
(Śmiech.) W  rzeczy samej przed GO laty stawiano takie zasady, ależ dzisiaj? 
F ran cy i  je s t  in te re se m , ażeby na tronie hiszpańskim zasiadał ks iążę ,  k tó ry  
b ra ł  udział w  interessach rewolucyi. Część zaś dom u burbonów  u tkw iła  
w  p rzec iw nym  interessie? Snadno było się p rzekonać ,  że chcąc pozostać 
w ie rn y m  trw a ły m  interessom F ran c y i ,  n iepodobną było rzeczą bezwzględną 
us tan o w ić  zasadę. Mówca przebiega następnie rozmaite kan dy da tu ry ,  p r z y ­
znaje  słuszność m in is te rs tw u , że starało się uchylić księcia K o b u rg a ,  sądzi 
je d n a k ,  że trudno  by było w y b ó r  uczynić ,  gd yb y  zachodził pomiędzy Ko- 
burgiera a księciem Lucca. Fodkadz iw szy  nieco duchow ym  przym iotom 
K ry s ty n y ,  tak dalej rzecz p ro w ad z i:  K rys ty na  nie  chciała żadnego z sy n o ­
w ców  sw oich na małżonka dla córki swej Izabelli. Z  począ tku  życzyła  
sobie M ontpensie ra ,  ale dowiedziono je j  ze względów europejsk ich , że p o ­
łączenie to jes t  niepodobnćm. Potem  zw róciła  swe oczy na dom K oburga , 
n a  to potrzeba  było podw ójnego  zezw olenia ,  Francyi i domu K oburg. Co 
się s ta ło ?  W iedz iano ,  że w y b ó r  ten zasmuci F ra n c y ą ;  dom K o b u rg ,  k tó ry  
wielkość sw ą  tern połączeniem mógł dopełnić ,  nie chciał p rzystać na to bez 
zezwolenia Francy i .  Anglia w praw dzie  życzyła sobie ,  ażeby książę K ob urg  
zasiadł na tron ie  h iszpańsk im , ale uważając na zazdrość F ra n c y i ,  p rzek o ­
nała  s ię ,  iż z tąd  m ogłyby  w ypaść niepoliczone niesnaski i że szkody daleko 
większe w y p ły n ę ły b y  z tego połączenia, aniżeli korzyści i w yrzek ła  się tej 
kom binacyi małżeńskiej. Obejrzano się na inne kombinacye i znaleziono 
w  sy n o w cu  królowej K ry s ty n y  księcia, k tó ry  odpowiada zasadzie p rzyjętej 
p rzez  Francyą. F ran cya  była za tym  w y b o r e m , Hiszpania za Koburgiera, 
a  Anglia popierała Don E n r iq u ez a ,  k tó ry  p rzeds taw ia ł s t ronnic two p ro g re -  
sistów. Takie  było położenie rzeczy podczas zjazdu w zamku Eu. Użalano 
s i ę ,  że nastąpiła  zmiana w  systemacie A n g li i , kiedy wigowie stanęli u steru. 
J a  z mej s trony  rozum iem , że sys tem at to ry só w  i w igów  je s t  ten sam, 
ty lk o  z małą różn icą ,  iż w igow ie bardziej starali się o udaremnienie zabie­
g ó w  Koburga. (Śmiech.) P y tan ie  to je s t  czysto hiszpańskiera ,  n ik t  nie ma 
p ra w a  się do niego mieszać; było to żądanie Anglii. M in isters tw o to ry só w  
przyznaje ,  że można w y b ó r  uczynić z domu b u rb o n . .. F ra n c y a  groziła  kan­
d y d a tu rą  królewicza francuzkiego dla k ró lo w e j ,  jeżeliby chciano się oddalić 
od  księcia z dom u b u rbo n ;  na  to lord A berdeen: k ró low a  je s t  w olną  
w  w yb orze  — jeżeli pójdzie za księcia z domu b u rb o n ,  dobrze ,  j e ż e li  za  

Enriqueza,jeszcze lepiej. W  tera p rzych od zą  w igow ie  do s teru  — na 
nich ciąży przypom nien ie  ro ku  1 8 4 0 . ,  ja k  ow oczesnych w y p ad k ó w  — 
czuli o n i ,  że popełnili błąd przeciw  dobrej po li tyce ,  przeciw w łasnym 
interessom. Pamięć tych w y p ad k ó w  niemal im przeszkodziła w stępu  
do władzy. P rz y  położeniu św ia ta ,  by ło  szczęściem to uchw ycenie  
za s te r  p rzez wigów  i gd yb y  rząd zrozum iał ich posłannic tw o, by łby  się 
z nimi porozumiał. (Mówca obszernie rozw odzi się nad dyplomatycznemi 
dokumentami i m ów i szczególniej o nocie Palmerstona z dnia 1 9 .  Lipca, 
w  której w praw dzie  mowa jes t  O K o b u r g u , jako  o kandydacie ,  ale się 
w  niej więcej nie dopuszcza , jak  jego poprzednik  lord Aberdeen. Oba 
r z ą d y  porozum iały  się względem popierania Don E uriqucza ,  ponieważ hr. 
Montemolin by ł osobą n iepodobną ,  bo nie uznaw ał k rólowej Izabelli. Don 
Enriqueza  przekładamy nad in n y ch ,  mówiła A ng lia ,  niechaj i tak będzie, 
m ów iła  F ra n c y a ,  niechno Don Francisco zarów no z bratem zostanie k an d y ­
datem  do ręki królowej. T akie  w ydano  ins trukeye do M adry tu .  W  A n ­
glii po w iad a ją ,  że hrabia Bresson dopuścił się niegodziwości,  we Francyi,  
że  dokonał cudów. Pan Bresson nie je s t  zdolen dopuścić się niegodziwości,  
ale tez żadnych cudów  nie dokonał.  (Śmiech.) Królowa w ybrała  tego z braci, 
k tó r y  się podobał moderadosóm. Z tąd  w y p a d ło , że naprzód  Koburga, 
następnie  E nriqueza  usuniono. T u  należało się za trzy m ać ;  poniew aż tego 
jednak  nie u c z y n io n o ,  ponieważ się zbytecznie k w a p io n o ,  znajdu jem y się 
teraz w obecnem położeniu. (W ie lk a  wrzawa.) Po usunieniu  D on  Enriqueza 
z pierwszego miejsca, chciano go także i z drugiego oddalić. P o jm uję  do­
brze to życzenie m o derado só w ; my, p raw dziw i zwolennicy m on arch ii ,  któ- 
rą ś m y  założyli,  pow inniśm y zyczyć w szystk iego ,  co przynieść może szczę 
ście tej monarchii ;  in fan tka , z słynnego  r o d u ,  obdarzona była w ybornem i 
przym iotam i. (Uśmiech na lewej stronie .)  M oderadossy życzyli jej połącze­
nia z królewiczem francuzkim,|  należało się temu oprzeć. U trzym yw ano, 
że to połączenie  było  warunkiem p ie rw szego ,  jedno  bez drugiego było nie- 
p o d o bn ćm , nie znajduję  przecie tego niepodobieństw a w  żadnym dokum en­
cie dyp lom atycznym . G dyby królowa K ry s ty n a  tę postawiła  a lte rna tyw ę: 
bierzcie je  obie albo żadnej ,  to co innego. Ale rzecz ma się inaczej. Oba 
małżeństwa razem zosta ły  skojarzone. Oba opiera ły  się na depeszy pana 
B resso n ,  k tóry  pisał do gabinetu  francuzkiego, że jeżeli oba małżeństwa 
ró w n o  się nie odbędą, natenczas małżeństwo królowej je s t  wątpliwćm . Fako- 
cześnie zaś urzędow e zupełnie się temu sprzeciwiają. W  nocy z 2 8 .  na 2 9 .  S ier­
pnia p ostanow iono  małżeństwo k ró lo w e j ,  która naraju trz  ogłosiła Hiszpanii, 
że z Don Francisco wstępuje w śluby  małżeńskie. B y łoby  daleko korzys­
tniejszą rzeczą , g d y b y  obie siostry za obu  braci poszły. (P . L av e rg u e prze­

ry w a  m ow ę panu Thiers .) Zwracam uw agę p a n a ,  k tó ry  mi mowę p rze ryw a , 
że nastąpi m ó w ca ,  k tóry  żadnego nie potrzebuje  pomocnika, to je s t  mini­
ster sp raw  w ew nętrznych .  (P ow szechny  śmiech.) F ra n c y i  p ierw szym  jest 
interessem, ażeby z Hiszpanią zostawała w  stosunkach p rz y ja zn y c h ,  aby 
walcząc nad R enem , nie miała nieprzyjaciela za Pireneami. Napoleon mógł 
F ra n c y ą  ura tow ać  w ro k u  1 8 1 4 . ,  gdyby  się w tym położeniu nie znajdo­
wał. Nauczeni temi przyk ładam i,  pow inniśm y byli po lipcowej rew olucyi 
sojusz zawrzeć pomiędzy rew o lucy ą  francuzką i hiszpańską. I to się stało. 
S ym patye  ludu sko jarzy ły  się z pow odu  wspólnej r e w o lu c y i , a kiedy rok 
1 8 4 0 .  nam w o jną  zagroził,  natenczas okazali się najzapaleńsi naw et przeci­
wnicy Francyi w Hiszpanii g o to w y m i ,  do przyskoczeuia  na pomoc zagro­
żonej rewolucyi.  T en  natężało w p ły w  wywierać. Nie zastąpią tego w p ły w u  
połączenia małżeńskie, one ty lko podżegają namiętności. Od B ajonny aż 
do K adyxu  słyszemy, jak  K ry s ty n a  należy do s tronnictwa francuzkiego i in 
teressa Hiszpanii poświęca francuzkira. Jak ież  teraz jes t  nasze stanowisko 
względem Anglii. (Mówca zaręcza, że on zawsze by ł zwolennikiem angiel­
skiego p rz y m ie rz a , które ma wielki c e l , wolności i niepodległości narodów .)  
W  świecie n o w o ż y tn y m ,  zadaniem je s t  F rancyi nieść pomoc ludom dążą­
cym do w olności ,  pow inna  stanąć na czele lu d ó w ,  które chcą bronić sw o ­
jej niepodległości. R ew olucyą  rozszerzała p rop agan dę ,  ponieważ w  Pil- 
nitz połączono się przeciw wolności ludów , a n ierozważne zdobycze cesar­
stwa były  odpowiedzią  na dum ę europejskich gabinetów. J a  zaś powiadam 
że my nie jes teśm y p ro pag and ą ,  ani zdobywcami. G dyby  ofiarowano nam 
uniw ersalną m onarch ią ,  oświadczyłbym się przeciw tem u, ja  ty lko  pojm uję  
opiekę wolności. D obrze w ięc, spełniać będziemy to powołanie  pod w a­
runkiem , że z ludem się po łączym y, k tó ry  ma te same uazucia w sercu dla 
wolności. Jakąż  chwilę obraliście do zerwania p rzym ierza z A ng lią?  Chwilę, 
gdzie K raków  stał się w idow nią  w y p a d k u ,  któregoście nie przeczuwali, 
acz każdy go zapow iadał ,  chwilę tę wybraliście na małżeństwo hiszpańskie 
i oburzenie Anglii. Nie troszczyliście się o mocarstwa p o łnocne ,  o w p ły w y  
ich na K raków . P rzy pu szczam , żeście nie wiedzieli moi pan ow ie ,  na jzrę­
czniejszym naw et  dyplom atom nie udają  się sz tu ka ,  nie w iedzą co zaszło. 
Położenie jed nak  świata pow inno  was było ostrzedz. Pozwólcie mi 
s łow o powiedzieć o położeniu E u rop y .  Cóż się dziś dzieje we W łoszech?  
W ło c h y  ż y ją  w nadziei, i ta ich porusza. Spodziew ają  się przyszłości 
pom yśln ie jsze j ,  bo dziś rządzi w nich m ąż ,  k tó ry  z pobożnością d u ­
chownego połączą p rzym io ty  wielkiego rząd z cy ,  cz łow ieka ,  k tó ry  chce 
oniemieć rew olucyą.  Nie p ie rw szy  to r a z ,  ze monarchia miała zamiar 
zabić r e w o lu c y ą ,  dziś przedsiębierze g łow a  W ło c h  wielkie i szlachetne 
zadanie. Jeżeli mu się uda zreformow ać kraj rzym sk i ,  natenczas p r z y ­
służy się wielce ludzkości i nam. Będzie to wznioślejszy dla nas p rzy ­
kład, aniżeli go dziś S zw ajcarya  przedstawia. Jeżeli się papieżowi uda  to, 
co napróźno  usiłowali dokonać k ró low ie ,  natenczas położy najw iększą  za­
sługę dla ludzkości. J e s t  to zajmujące w id ow isko ,  jak  lud włoski woła na 
papieża na ulicach R zym u  : Odwagi! odwagi! ojcze święty. I jabym  za­
w o ła ł :  odwagi ojcze św ię ty !  jeże liby  głos z F rancy i mógł się przedrzeć do 
włoskiej krainy. Ale cóż je s t  głos jednego ind iw id u u m ?  Jakiż skutek od­
niosłaby sp ra w a ,  gd y b y  F rancya  i A nglia ,  mimo różnicy w ia r y ,  zaw oła ły  
r a z e m : o d w a g i , odwagi tylko ojcze ś w i ę t y ! T w o je  dzieło będzie dla całej 
ludzkości niezmierzouem dobrodziejstwem (s ilne  oklaski). Jeżeli teraz za ­
stanow ię  się nad dzisiejszem stanowiskiem trzech wielkich państw  w p y ta ­
niu h iszpańskiera ,  natenczas u trz y m u ję ,  że wiele winiliście dzisiejszemu 
składowi gabinetu angielskiego (w rz a w a ) .  G dy by  stali to rysow ie  u steru , 
w idzielibyście, jak by  się mocarstwa z Anglią w koalicyę przeciw wam p o ­
wiązały. W igow ie  was w yratow ali  z niebezpieczeństwa, ponieważ ich je ­
szcze mniej lubią jak  w as ,  kto ich rep rezen tu je ,  tego E u ro p a  nienawidzi, 
powiadam to ty lk o ,  co w iedzą w szyscy  poli tyczni mężowie E u ro p y .  P ó ł­
nocne mocarstwa ograniczyły  się na tćm, iż nie uznając Izabel li , nie troszczą 
się też i o sukcessyą na tron  hiszpański, to pytanie  wisi nad nami ja k  miecz 
Damoklesa. Spodziew am  s ię ,  że dopełnicie mimo tych g r ó ź b ,  swoich obo­
w iązków  w Szw ajcary i i W ło sze ch ,  ale wypełnienie będzie trudne. Jeźeii 
królowa mieć będzie p o to m k ó w ,  natenczas niebezpieczeństwo dla nas p rze­
minie. Co do m nie ,  spodziewam s ię ,  że nieporozumienie ustanie. Jakiż  
z tąd w y p ad ek ?  Jeżeli nam los sprzy jać  będzie ,  natenczas z niebezpieczeń­
s tw a  w ybrn iem y, i niczego nie dokażemy. Co do m nie , ż y c zę ,  ażeby z tych 
stosunków  żadne złe nie w y p ły n ę ło ,  poniew aż życzę mojemu kra jow i na­
wet pod m in is te rs tw em , które zw alczam , zupełnego szczęścia.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 4 . Lutego. — Posiedzenie wczorajsze w izbic niższej nie 

nastręczyło zagranicy żadnego interessu. W y d a n o  mnóstwo rezolucyi 
względem bilów kolei żelaznych.

U kończona przedw czoraj dyskussya  nad pierwszemi środkami ir jand- 
skiemi spow odow ała  gazetę T i m e s  do uw ag  n as tęp u jący ch : R o z p ra w y  te 
zamieniono w pytanie  zaufania do ministerstwa. Członek po członku p a r ­
lamentu gan ił ,  w ym ienia ł  błędy, ale każdy tein zakończy ł ,  że należy p o zo ­
stawić obszerne pole min is ters tw u do działania. W  rzeczy sam ej,  kiedy 
po dziesięć razy  jednego wieczora nam p ow ta rz a ją ,  że tysiące umierają co 
dzień z g ło d u ,  nie można się wahać. W  gorączce b i tw y  nie czas myśleć 
o zasługach w a lk i ,  o mądrości rozkazów  jenerała. Obraliśmy naszych mi-
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nistrów, powinniśmy też przyjmować ich rozporządzenia. Działają oni na 
swą odpowiedzialność, i czas nadejdzie gdzie osądzimy ich politykę tak bez­
stronnie, jak tego tylko życzyć mogą uajzapaleńsi nieprzyjaciele lub naj­
wierniejsi zwolennicy ministerstwa obecnego. Zapewne rzeczą jest potrze­
bną, niektórym czytelnikom naszym wyłożyć, że pod środkami irlandskiemi 
trzy tymczasowe bile rozumiemy, które starannie mają wypracowane ty­
tuły. Nazywają się bilem robót biednych, bilem osób opuszczonych i na- 
koniec bilem wsparcia ubogich. Temi nazwiskami różnią się od bilu zatru­
dnień ubogich i mnóstwa innych środków, które wydane zostały na posie­
dzeniu ostatniem lub na dawniejszych sejmach. Nie tworzą przecie całego 
koła środków irlandskich; stoją one jak Dawida trzej mężowie naprzeciw 
potężnym dwudziestu mężom podrzędnego stopnia. Znachodzimy okrom 
tego bil reklamacyjny ze względu na puste g run ta ,  dwa bile osuszania 
i mnóstwo innych bilów tego rodzaju. Zadaniem owych trzech bilów jest 
naprzód, łagodzić nędzę zatrudnieniem roboczych ubogich, przezco rozsze­
rzają i uprawniają się postanowienia aktu zatrudnień, powtóre pozostawio­
ne osoby bez pomocy w Irlandyi mają być chwilowo wspierane, co tyle 
znaczy, co wydanie nowego nadzwczajynego bilu o ubogich, który się roz­
ciąga nawet do osób nie pracujących, po trzecie nakoniec rozszerza się p ra­
wo o ubogich, co tern samem jeszcze nie zostało nadanetn. T i m e s  gani, że 
te trzy bile nie zostały w jeden połączone, przez coby oszczędzono wiele 
pieniędzy wydanych na rozdzieloną administracyę. Kończy wreszcie swój 
artykuł surową kry tyką całej zasady w ogólności, że ludność Irlandyi zo­
staje umieszczoną na liście cywilnej Anglii. »Kiedy sir Robert Peel« ,  mówi 
T i m e s ,  przedwczoraj wieczorem tak grzecznie i uprzejmie chwalił wszys­
tkie stronnictwa, wszystkie klassy, każdy wiek i każdą pleć za poświęcenia 
i obecne środki, czuł zapewne ścigającą Nemesis temi wydatkami, które 
w  jednej chwili pochłaniają powolną oszczędność całego wieku. Cała sum­
ma, któraby wystarczyła na utrzymanie świetnego jakiego królastwa, na je- 
dnem posiedzeniu wieczornem zostaje wyrzuconą pomiędzy tłum leniwych 
żebraków. Tak  się kończy sławiony przywilej żebractwa! Kiedy lud je ­
den tyle od drugiego wyżebrał,  że już  nic w skarbie nie pozostaje, przy­
chodzi do nas i my nauczamy się przez gorzką naukę, co to znaczy, wy 
chować naród żebraczy.

Poczta śródziemna indyjska pana Waghorn przez Tryest uprzedziła 
wczoraj pocztę przez Marsylią. Ostatnia jeszcze do tej chwili nie przybyła, 
a S t a n d a r d  uniewinnia to opóźnienie korrespondencyą z Paryża. Poczta 
z Bombay przybyła z rana do Suez d. 19 .  Stycznia, stanęła w Aleksandryi 
dnia 2 1 .  »Ariel«, który ma ją  zabrać na swój pokład, opuścił dopiero 
2 0 .  m. b. Maltę, i ta okoliczność przyłożyła się do tego, że »Ardeud* pod 
przewodnictwem W aghorna  wcześniej odbił od brzegów Aleksandryi do 
Tryestu  i uprzedził pocztę na Marsylią.,

Gazeta F l o t  t e  donosi,  że kontradmirał Cochrane w imieniu korony 
angielskiej zajął wyspę Labuan na północno-zachodnich brzegach wyspy Bor­
neo, dokąd dwa okręty wojenne angielskie przybyły.

Nowo wznowione na starem prawie oparte postanowienie ministra ko- 
lonij, że gubernatorowie tychże, po sześcioletniem w nich pobycie muszą 
być zmienianemi, bardzo potępia prasa opozycyjna. Zali się ona szczegól­
niej z tego pow odu, że w ten sposób nepotyzm góre weźmie, a dziś 6 gu­
bernatorów dostanie dymisję, a ich pensyje emerytalne wynoszące około 
20000  funtów szterlingów, staną się ciężarem skarbu.

Głoszą, że agrykulturyści myślą uformować ligę, podobną do ligi prze­
ciw prawu zbożowemu, ponieważ lord J,łlussel nie ebee znieść cla od słodu. 
Głoszą także, lord Stanley w izbie niższej jak najśilnićj powstawać będą 
przeciw wprowadzaniu cukru do gorzelni i browarów.

P o r t u g a l i a .
W Lizbonie aresztowano dwanaście dam znakomitych; na czele tej listy 

stoi ciotka donny M aryi,  exrejentka, infantka dona Izabela Marya, która 
ma być osadzoną w klasztorze Estrella. Z wysp Azorskich dowiadujemy 
się, iż miasto San Michełe powstało i że się lękają, by to poruszenie nie 
rozszerzyło się do Fayal i do Terceira. Rząd lizboński kupił goelottę an­
gielską, by temu poruszeniu tamę położyć.

Stary jenerał Pavoas używa całego swego w pływ u,  by urządzić w ba­
taliony ludność zdolną do noszenia broni w Beira alta. W ys ła ł  on już  pod 
rozkazy jun ty  w Oporto kilka oddziałów. Ta już  uorganizowała i zebrała 
1 4 ,0 0 0  ludzi. Jeden z jej ajentów udał się do Anglii dla kupienia broni i 
czekają tylko na przybycie okrętu j ą  wiozącego, by wysłać z Oporto trze­
ma kolumnami 1 2 ,0 q 0  ludzi. Mówią, że Casal cofnął się ku Valenza. Jun ta  
w Oporto zaciągnęła w Anglii pożyczkę. 1,000 kontos (0 milionów frank.). 
Macdonell, który nie chciał wyrzec się don Miguela, znajduje się w Ama- 
rante z swoją guerillo, która zostanie zniszczoną jak tylko działania wojenne 
się rozpoczną. Batalion powstańców zręcznem i śmiałem podejściem zabrał 
Abrantes, które to miasto posłuży do połączenia działań w Alentejo. Siły 
powstańców z Ewora składają się z 2 ,9 0 0  ludzi, licząc w to 2 8 0  jazdy. 
To miasto jest ufortyfikowane 2 0  działami.

A  u s  t r y  a.
G a z e t a  K r a k o w s k a  z dnia 4. Lutego r. b. ogłosiła następujące ob- 

wieszczenie: Paragraf 10  obwieszczenia z dnia 18. Stycznia 1 8 4 7  stanowi: 
Że każdy, który  z takiemi zapasami tow arów , do których później uiścić się

mająca opłata celna zastosowaną być może, w perjod celno-prawnego skła­
dania takowych przechodzi, obowiązany jest, w oznaczonym terminie, ob­
wieszczeniem z dnia 26 .  Stycznia 18  l7  do dnia 14.  Lutego 1 8 4 7  włącznie 
przedłużonym, takowe towary zadeklarować. — Przedmioty w § 5. obwie­
szczenia z dnia 18- Stycznia 1 8 4 7  przytoczone, wedle § 9 . lit. a tegoż ob­
wieszczenia, o tyle tylko ulegają opłacie cła, o ile takowe gatunki towarów 
są zagranicznego pochodzenia. — Ze gdy atoli od uznania władz i urzędów 
poborowych zależeć będzie, czy okazany towar jest krajowego lub zagrani­
cznego pochodzenia, i gdy następnie pomiędzy gatunkami towarów w  § 5. 
obwicszcznia z dnia 18. Stycznia 18 4 7  roku przy wiedzionemi, równie i takie 
są objęte, k tóre, jeżeli są krajowego pochodzenia, jako ulegające kontrolli, 
albo urzędowemi boletami muszą być opatrzone, albo handlowemu stęplo- 
wańiu towarów ulegać w inny ; wszystkie zatem w § 9. lit. c obwieszczenia 
z dnia 18- Stycznia 1 8 4 7  wymienione osoby uprzedza się niniejszera, aby 
do dnia 14.  Lutego 1 8 4 7  osobne deklaracje wszelkie zapasy tych gatunków 
towarów, które są wyrobami territorium krakowskiego lub w  ogólności z  
krajów austryjackich pochodzą, w urzędach poborowych złożyli, w  przeci­
wnym bowiem razie, osoby te, same sobie winę przypiszą, gdy przy  póź- 
niejszera odkryciu takich tow arów , które przez posiadaczy za krajowe utrzy­
mywane, deklarowanerai nie b y ły ,  których atoli krajowość przy poborowo- 
urzędowem sprawdzaniu okaże się być nieudowodniona, za nierzetelną de- 
klaracyą towarów, w innych wypadkach zaś za brak urzędowego bolletu, lub 
niezachowanie handlowo-stęplowych przepisów, podług prawa karnego o 
przestępstwach podatkowych, do odpowiedzialności pociągnięte zostaną. — 
Kraków, dnia 1. Lutego 1 8 4 7  roku.

Maurycy Hr. Deym, C. K. Koramissarz nadworny. 
S z w a j c a r y a .

B a z y l e a ,  dnia 3. Lutego. — Na posiedzeniu wielkiej rady zgroma- 
dzonem dnia 1. Lutego, pan burmistrz B u r c k h a r d t  czytał sprawozdanie
0 sejmie związku (Tagsatzung) z r. 1 8 4 6 .  a zatrzymywał się głównie nad 
klasztorami argauskiemi, nad Jezuitami i nad związkiem ubocznym. Pisarz 
rządowy Lichtenbahn drugi tutejszy poseł sejmowy, chwalił politykę bazy- 
lejską, bardzo sprzyjającą wolności i związkowi Szwajcaryi.  Pan Gcigy- 
Preiswerk dziękował poselstwu w szczególności za piękne i w duchu poje­
dnawczym glosowanie, co do klasztorów, a wyrzekł nadzieję, że i w przy­
szłości Bazylea w podobny sposób występować będzie. Przeciwnie Dr. 
Brenner tuszył,  że tylko stanowczo na tej lub owej stronie występować 
będzie się starała. Pan burmistrz Frei mniemał, że dotychczasowa polityka 
przynosiła bardzo zbawienne owoce.

W ł o c h y .
R z y m ,  dnia 18.  Stycznia. — Wczoraj na wieczór przyszła tu  wiado­

mość z Ferrary  przez sztafetę, że po powrocie wysłanej do Rzym u depu- 
tacyi, mieszczanie tamtejsi na rozkaz rządu, aby się nie uzbrajali , okazali 
posłuszeństwo i ulegają rozporządzeniom magistratu. Dla uspokojenia umy­
słów rozpuszczono pogłoskę, że wojska austryackie z tamecznego zamku 
miały wkroczyć do miasta: jest to kłamstwo niewątpliwie zasiane przez 
dzienniki francuzkie.

R z y m ,  dnia 21 . Stycznia. — Ksiądz Rusconi wyjechał wczoraj do 
Aukony jako delegat nadzwyczajny. Rząd wydał mu szczegółowe instrukeye, 
zwłaszcza, że tam porobiły się chałasy na teatrze, które nie mogą być 
puszczone bezkarnie. Pokazał się nawet zamiar zabicia jednego kapitana 
od źaudarmeryi, który dawniej do komissyi śledczej w Bolonii należał. 
W  Singalii został zamordowany jeden znany stronnik dawnego rządu. 
W  Rimini pod pozorem zdrożenia chleba miano zamiar wzniecić rozruchy 
pomiędzy ludem wiejskim, ażeby młodzież niby to dla utrzymywania po­
rządku , mogła się uzbroić pod imieniem gwardyi narodowej.

Pomiędzy wielu ulepszeniami, które papież poddał pod rozbiór kon- 
gregacyi i komissyi,  są już roztrząśnięte i wkrótce ogłoszonemi być mają: 
reorganizacya trybunałów cywilnych, równie jak stosowne zmiany w  kode- 
xie cywilnym. Komissya kodexu karnego popędza swoje prace z wielką 
gorliwością. Wiele zabudowań klasztornych, w których znajduje się szczu­
pła liczba zakonników, mają być pozamieniane na gmachy rządowe, ażeby 
rząd nie potrzebował wydawać tyle pieniędzy jak dotychczas na komorne 
dla władz rozmaitych.

Przed kilku miesiącami rozkazał był Ojciec s'więty, ażeby wszystkie 
klasztory w całym kraju, równie męskie jak żeńskie złożyły dokładne spra­
wozdanie względem swoich stosunków co do majątku, dochodów, wydat­
ków, liczby osób i t. d. komissyom umyślnie do tego wyznaczonym. Sły­
chać teraz, ze ma być wyznaczoną kongregacya z kardynałów, któraby się 
zajęła reorganizacyą klasztorów.

W  okręgu Ceseny w prowincyi to r i i  p rzy  wywożeniu zboża na dniu 
18. Stycznia, przyszło do bardzo smutnych wypadków, gdyż k o śc ian ie  
pod pozorem wzbraniania wywozu zboża, nietylko je pozabierali, ale na­
wet wiele spichlerzy w okolicy poodbijali i zrab o w ali. Posiadacze blisko 
położonych gruntów, jako też mieszkarice Ceseny, uzbroili się spiesznie
1 wystąpili w pole przeciw łupieżcom, przy czera dwóch włościan zabito 
i kilku raniono. W  Terni na rozkaz papieża zniesiono klasztor, w  którym 
było tylko dwóch zakonników, stosownie do ustawy jeszcze z czasów Grze­
gorza VII. Obudwu przeniesiono do innego klasztoru, a budynek prze-
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znaczono na seminaryum; dochody zaś oddano biskupowi, który miał zbyt 
szczupłe. Podobnie postąpiono w Narni.

Na rozkaz kardynała-wikaryusza będą się odbywały trzydniowe modły 
z powodu głodu w Irlandyi. Tutejsi Anglicy otworzyli składkę na Irland­
czyków.

IłMir(o«łio*cj tilerachie.

Ze L w o w a :  Tygodnika rolniczo-przemysłowego (Własność i nakład 
P i o t r a  P i l l e r a )  wyszedł Nr. 5. i zawiera: 1) Jurkowskiego rzecz krótka 
.« zacierze melasowem. 2) Wincentego Pola rzut oka na Galicyję (z kartą
tejże), (Dokończenie.) 3) Dla czego nie rozpowszechnia się u nas roślin 
handlowych. 4) Wiadomości handlowre i przemysłowe. 5 )  Uwiadomienie.

P r z e g l ą d  n a j n o w s z y c h  d z i e ł  po l s k i c h .  — W W a r s z a w i e  
wyszły: Kodeks dyplomatyczny Polski obejmujący przywileje królów pol­
skich, w. książąt litewskich, bulle papiezkie, jakoteż wszelkie nadania pry­
watne, dotąd nigdzie nie drukowane, od najdawniejszych czasów aż do r. 
4 5 0 7 ;  wydany staraniem L. Rzyczewskiego i A. Muczkowskiego, zboga- 
cony przypisami Z. Hełca. — Opowiadanie historyi polskiej, przez Zenonima 
Ancyprowicza. — Domowa zagroda, rys dziejów polskich w opowiadaniu 
powieściowera dla młodzieży, przez J. Starzę. — Dzieje Jana III, króla

polskiego, w. księcia litewskiego, przez -Leona Rogalskiego. — Milijon po­
sagu, powieść J .  J. Kraszewskiego, we 2 tomach; w  2gim tomie dodana 
jeszcze jest powiastka: Krzyż na rozstajnych drogach. — Przez tegoż autora 
wyszła także z końcem roku zeszłego powieść: Czasy Zygmuntowskie. — 
M. Skotnicki wydał 3tomową powieść: Pan Hilary. — W  P e t e r s b u r g u  
zapowiedziany jest nowy romans Eleonory Sztyrmer, pod napisem: Ciote- 
czno-rodzone siostry, mający być umieszczonym, podobnie jak powieść H. 
Rzewuskiego: Listopad, w Tygodniku Petersburskiem, a dzielić się na 3 czę­
ści, nazwane: Kutno, Rozalin i Warszawa. — Przez tęź samą autorkę wy­
szła w ciągu r. z. powieść: Kataleptyk.

Sala hantliowa w Poznaniu.

C e n y  t a r g o w e  d n i a  12. L u t e g o  1 8 4 7 .
P s z e n i c a . . 3 T a l . 5 sgr. do 3 T a l .  10 sgr . z a  w i e r t e ł ,
Z y  to  . . . , 2  - 27± « do 3 « 5 « « «
J ę c z m i e ń . 2 « 20 « do 2 « 221 « W «

O w i e s  .  . .  1 •« 15 do 1 « 17 i  « « «
T a t a r k a  . . 2 « 20 U do 2  « 22-t „ « tf

( 8 w ie r te li  IZ 9 Beri. szefli według p rzy ję tego  tntaj zw yczaju .)
Beczka spirytusu 120 kwart 80 £ Trallesa Tal. 26 do 2 6 |  w miejscu 

w większych ilościach.
Dowóz zboża dotąd ciągle nieznaczny. — Jęczmień bardzo poszukiwany.

W  zeszłym miesiącu S t y c z n i u  mnożyły się 
■wnioski o wsparcia od tygodnia do tygodnia. 
Staraliśmy się szczególnie przez udzielanie obi a ­
dów ulżyć nędzy ubogim i urządziliśmy tym 
końcem obok dwóch już istniejących t r z e c i ą  
jeszcze garkuchnią na Rybakach pod Nr. 4.

W  miesiącu Styczniu rozdano pomiędzy 472 
familii jako wsparcie ciągle 13,116 biletów na 
obiady; oprócz tego wydali przełożeni okrę­
gowi jeszcze 1960 takowych biletów dla zapo­
bieżenia chwilowej nędzy. Wsparcia gotówką 
udzielone 144 familiom wynoszą 307 lal. 1 sgr., 
przełożeni zaś okręgów wydali na małe wspar­
cia pieniężne tal. 60. Z funduszu awansowego 
uzyskało 5 proccderników 130 lal. pożyczki. — 
W  ostatnim jednakże czasie nie przychyliliśmy 
się do tegoż rodzaju wniosków z powodu, aby 
wszystkie nam służące fundusze jedynie na 
wsparcia obrócić. Aby zapobiedz ile możności 
niedostatkowi drzewa na opał dla ubogich, po­
leciliśmy przełożonym okręgowym rozdzielenie 
pomiędzy ubogich/w szelkich  zasobów pienięż­
nych pozbawionych, kart na drzewo, za któ- 
remi w składzie drzewa u cieśli Pana Krzyża­
nowskiego na małych Garbarach pod Nrcm. 9. 
urządzonym bezpłatnie udziela się drzewo war­
tości I sgr. Takowych kart wydano 163.

Z wdzięcznością czynimy przy tein wzmiankę 
o pewnym tutejszym dobroczyńcy, który nas 
udarował 5 sążniami drzewa dla ubogich.

Doliczając wartość pienięną rozdzielonych 
biletów na obiady i kart na drzewo do gotów­
ki na wsparcia i pożyczki udzielonej, wydaliśmy 
w miesiącu Styczniu r b. 1255 tal. 23 sgr. dla 
ubogich, nie rachując w to kosztów administra­
cyjnych.

Zrobione w upłynionym roku oszczędności 
przyczyniły się do tego, iż tak znaczna summa 
wydaną być mogła; nie odrzuciliśmy także d o ­
tąd żadnego wniosku, który po dostateczuem 
wyśledzeniu stosunków proszącego przez prze­
łożonych okręgowych, za uzasaduiony uznali­
śmy. Atoli na dniu 1. L u t e g o  pozostało uam 
w zapasie jeszcze tylko 1182 tal. 3 sgr. — Cie­
szymy się nadzieją, iż wkrótce łagodniejsze na­
stąpi powietrze, i tern samem poda się ubogim 
sposobność dogodniejsza, aniżeli obecnie, zara­
dzenia przez pracę rąk niezbędnym potrzebom. 
Ze względu jednakże na coraz bardziej wzma­
gającą się drogo.ść żywności przewidujemy z p e ­
wnością, iż zapas ten nie wystarczy na miesiące 
Luty i Marzec. Pełni tedy zaufania pozwalamy 
sobie zanieść prośbę do wszystkich mieszkań­
ców miasta naszego, którzykolwiek są w stanie 
nas wesprzeć, o udzielenie nam potrzebnych 
środków ku zapobieżeniu nędzy i biedzie. Obe- 
ślamy od domu do domu okólnik i to nie do 
tych tylko, którzy należą dotąd do towarzy­
stwa, ałe do wszystkich, co są w możności ja­
kąkolwiek złożyć ofiarę. Najmniejszy nawet 
datek wdzięczuem przyjmiemy sercem, i czasu 
swego złożymy rachunek z uzbieranej kwoty.

W  skutek prośby naszej z dnia 21. Listopada 
r. z. 0 odzież, otrzymaliśmy: 15 sukien męzkich, 
12 sukien kobiecych, 27 sukienek dla dzieci, 21 
koszul i 1 bluzę, 5 watowane szlafroki, 35 par 
spodni i 13 par gatek, 24 czapek i kapeluszy, 3

kurtki ,  14 kamizelek, 7 kaftaników, 33 chustek 
na szyję i krawat, 30 par bólów i trzewików, 
64 par pończoch i 1 sztukę w aty .  Oprócz lego 
podarowano 5 tal. 15 sgr. gotówką na zakupie­
nie odzieży. Takim sposobem przyodzialiśmy 
5-3 familij w najpotrzebniejsze rzeczy, za które 
to dary w imieniu tychże, wszystkim dobro­
czyńcom czułe składamy dzięki.

Poznań, dnia 3. Lutego 1847.
D y  r e k  cyn  t o w a r z y s t w a  ku  w s p i e r a n i u  
b i e d n y  c h i u b o g i c h  m i a s t a P o z n a u i a.

Na imieniu w P o z n a n i u  na Slym Marcinie 
liczby 98. zahypoteKOwanc są: pod działem III. 
liczbą 2gą 211 Tal. i 199 Tal. 8 dgr jako rękoj­
mia dla Zygmunta Goślinowskiego massy l ikwi ­
dacyjnej, a pod liczbą 3cią Tal. 415 z prowizyą 
po 5 od sta od 30. Listopada 1815. dla Hirscha 
Abrahama Silbersteiu. K tobv  do tego i do t y ­
czących się dowodów hipotecznych jeszcze 
mniemał mieć p raw a , niechaj się do nas zgłosi, 
gdyż w celu wykreślenia z ksiąg wieczystych 
sądowe ich wywołanie ma nastąpić.

Poznań, dnia 2. Lutego 1847.
K a s p a r  S c z e p a n k i e w i c z.
K a t a r z y n a  S c z e p a n k i e w i c z.
O B W IE SZ C Z E N IE .

Dostawa słoniny dla więźniów w domu po­
prawy w K o ś c i a n i e  ma być dnia 15. M a r c a  
r. b. o godzinie 11 stój przed południem w bió- 
rze rzeczonego I n s t y t u t u ,  w  d r o d z e  l i c y t a c y i  
najmniej ż ą d a ją c e m u  w y p u s z c z o n ą .  Potrzeba 
r o c z n a  w y n o s i  około 15 cetuarów, a kaucya 50 
Talarów.

Propinacya M c h o w s k a  będzie wydzierża­
wiona od dnia 23. Kwietnia 1847., s k ł a d a j ą c a  
s i ę  z d w ó c h  g o ś c i ń c ó w ;  mający chęć za- 
dzierzawienia, niechaj się zgłoszą do Domiuii 
Mchów pod Xiąźem w pow. Szremskiin.

Mchy, dnia I. Lutego 1847.
G l i ń s k i ,  Rządca dóbr.

Z a b e z p i e c z e n i e  o d  s z k ó d  g r a d o b i c i a .
Rezultaty zabezpieczeń przeciw klęskom gra­

dobicia a założonego na wzajemności tow arzy­
stwa w E r f u r c i e ,  były w roku 1846. tak po­
myślne, iż towarzystwo jest w stanie, zwrócić 
zwyczajnym członkom (assekuratorowic, którzy 
się na lat 5 zobowiązali) 66 procentu ich skła­
dek,  w zarachowaniu na poczet nowych skła­
dek na rok 1817.

Ponieważ p r z y s t ę p  do tego towarzystwa 
nagle wzrasta, spodziewać się można z ufnością, 
iż, jeżeli nie dadzą się we znaki tak nadzwyczaj­
ne wypadki ziemskie, jak roku 1845, najbliższe 
lata równie pomyślne, a może jeszcze pomyśl­
niejsze wykażą stosunki nad te, jakie rok zeszły 
zdarzył.

Nie można jak tylko ponieść radę każdemu 
gospodarzowi wiejskiemu, ażeby przystąpił do 
towarzystwa, u którego wartość swoich ziemio­
płodów pod tak sprzyjająceini warunkami zabez­
pieczyć może. — Uczestnictwo w towarzystwie 
spośredniczają
Panowie: M. Berliner w Ostrowie,

kassjer miejski Buchwald w Międzychodzie, 
Bulir w Gostyniu (urzędnik), 
kupiec A. Cleeinann w Wschowie,
Kohler w Gnieźnie, 
aptekarz Legal w Kościanie, 
kupiec G. A. Marweg w Ostrzeszowie, 
Pitoli w W ągrow cu, 
kupiec S. Schiff w Wolsztynie, 
kupiec i radny Fr. Ziethcn w Skwierzynie, 

i podpisany G e n e r a l n y  A g e n t
E r f u r t s k i e g o  t o w a r z y s t w a  z a b e z p i e ­

c z e ń  p r z e c i w  k l ę s k o m  g r a d o b i c i a ,
Fr .  B i e l e f e l d  w Poznaniu.

£ P  r o s z ę  u w z g l ę d n i  ć.£

Od 9. do 14., od 18. do 25. b. m. i od 1. do 
10. Marca można Ig. L i p s k i e g o  w Ludomach
zastać.

Z H a m b u r g a  odebraliśmy niewielką ilość 
n a j w y b o r n i e j s z e j  h e r b a t y  P e c c o  wkom- 
tniss i sprzedajemy ją w puszkach funtowych po 
3£ Talara. U. M u l l e r  & C o m p  ;

przy placu Sapieżyńskiin Nr. 3.

n * ^ ajlepszego św. As t r .  K a w i a r  u,
Mosk. grochu cukrowego i tłustego 

wędzon. W  czerskiego łososia dostać można po 
niskich cenach, a bardzo s t a r e g o  w i n a  P o r t  
( Portwein) kwartę po Zlt. 5. u 
* I Ó z e f  M p h r a i m  t  W o d n a  ulica W r . * .

A r c y p i ę k u c  p o n s o w e  s ł o d k i e  IW Ies- 
s e ń s f c t a  a p e l e y n y  przedaje po l i 2 sgr. 

f l p / U ' t l h n .  Wodna ulica A r .  9 .

Anz.wy kośrlolow.

IV kościele ka tedralnym  • • . . 
łV kośc. fam. S. M ary i  M agd.  . 
IV kościele S. W o jc ie c h a  . . .
iV kościele Ś. M a r c i n a .............
•'rauciszk. (gm ina niem.-katol.) . 
lV kościele dawn. X X .  Domin. 
(V kośc. S ió s t r  miłosierdzia . ,
.V' kośc. ewaniel.  S. K rz y ż a .  .
.V kośc. ewaniel.  s. Pio tra  . .
.V kościele  garn izonow ym  . . .

W  niedzielę dnia 14. L u te g o  184t. r.
będą mieli kazan ie

po p o łu d n iu .p rze d  po łu d n iem .

W  ciąffii ty g o d n ia  od dn ia  
5. do 11, L utego .

X . W ik .  T. K oszutski .  
X .  Podk. Z iem kiew icz

- Man. P ro k o p .
- Dzirk.  Kamieński.
- P r .  G randkc.
- P raeb ,  Stamm. 

K le r y k  M eissner  
Superin tend .  F ischer .  
II. Kons .  I ) r  S iedler .  
Kazn. d y n .  Simon.

X . Kom. Piątkowski. 
X . Proh. Urbanowicz.

Kapel- F rom holz .

P a s to r  F ried rich .

urodź, się um ar ło ślub
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